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Watykan a Polska. 


Ostatniemi czasy dzienniki po- 
dały wiadomość o wysłaniu do po- 
szczególnych państw delegacji pol- 
skich dla urobtenia pomyślnej dla 
nas opinji w sprawie Górnego Slą- 
Bka. Między innemi do Rzymu ma 
się udać delegacja złożona z blisku- 
pów dla wpłynięcia na zmianę nie- 
Życziiwej dotąd dla Polski polityki 
Watykanu. Tak jest, polityka kurji 
tzymskiej idzie przeciw naszym in- 
ćresom. 

Opinję polską poruszył do Ży- 
wego glośny swojego czasu, wydany 
za wiedzą Watykanu, okolnik kardy- 
nala Bertrama. Wówczas łudziliśmy 
się, że było to jakieś nieporozumie- 
nie, że. kurja rzymska wprowadzona 
Zostala w błąd przez niemieckich 
hakatystow w sutannach. Niestety, 
dziś fakty wielokrotne stwierdzają, 
to mie był to odosobniony wypadek, 
lecz przeciwnie cała polityka dyplo- 
matów papieskich idzie wbrew in- 
teresom katolickiej Polski. Dziś 


| stwierdzanem zostało, że sekretarz 


stanu kardynał Gaspary jest wrogo 
hapesob. ony dla Polski i na każdym 
kroku popiera naszych wrozów Niem- 
tów I Rusinów. To jest jego linia 
polityczna, 

Dla poinformowania Papieża o 
istotnym stanie rzeczy udała się 
przed dwoma miesiącami do Rzymu 
delegacja złożona z arcybiskupa Teo- 
forowicza i biskupa krakowskiego 
Sapiehy. 

Do dnia dzisiejszego nie widać 
kutku tej wizyty dostojników pol- 
kich kościoła; kardynał Gaspary, 
Pomimo wieści o ustąpieniu piastuje 
madal swój urząd i ani na jotę nie 
tmie sji šwej polityki względem nas. 

„Cały szereg jaskrawych faktów 
stwierdza, że i nadal nie myśli on 
tmienić swego stanowiska względem 
sprawy i interesów polskich. 

i tak kiedy monsgr Ogno, ko- 
misarz od spraw Wyznaniowych na 
terenie plebiscytowym Śląskim mu- 
£iał opuścić na pewien czas Sląsk, 


| wyznaczył nowym zastępcą księdza 


4 otoczenia osławionego  agitatora 
pruskiego ks. Ulitzki. 

= Czyż można było jaskrawiej za- | 
Manifestować” swoją sympatję do | 


Niemców, nad wyznaczenie swym za- 
stępcą księdza hakatystę? 

Nadzwyczajnemi sympatjami i 
poparciem cieszy się w Watykanie 
znany renegat polski metropolita 
unicki,Szeptycki, nasz'zawzięty wróg. 
Łudzi on Papieża nadzieją nawróce- 
nia na katolicyzm całej Rosji. Zaufania 
jakie w związku z tą sprawą sobie 
zdobył w Watykanie, używa dla po- 
litycznych celów ukraińskich, dla 
knowań, których ostatecznym celem 
ma być oderwanie Wschodniej Ga- 
licji ze Lwowem od Polski. 

Dyylomaci watykańscy olśnieni 
ułudną nadzieją nawrócenie Rosji na 
katolicyzm nie spostrzegają, że są 
wprowadzeni w błąd przez szczwa- 
nego lisa, który zasypuje -Watykan 
kłamliwemi swemi informacjami i 
dla ukraińskich cełów zyskuje po- 
parcie Papieża. 

Oczywiście po krótszym lub 
dłuższym czasie okaże się, że przez 
Papieża ukochany naród ruski nigdy 
nie sprosta  pokładanej w nim 
przez Watykan nadziei i nie będzie 
tym spodziewanym pomostem, po 
którym Rosja prawosławna pójdzie 
do Rzymu, pokaże się, że na długo 
jeszcze pozostaną tylko nadzieją sło- 
wa wyrzeczone ongi przez papieża 
Urbana VIII: Per vos, mei Rutheni, 
Orientom conver tendum spero (Przez 
was, moi Rusini spodziewam się na- 
wrócić wschód), Wtedy okaże się, 
że jak i w przeszłości, tak i obecnie 
oporą katolicyzmu jest Polska. 

Tymczasem jednak niewdzięczny 
Watykan zamiast nas popierać, dzia- 
ła na naszą szkodę. 

Polska, która przez wieki całe 
broniąc swego istnienia, broniła jed- 
nocześnie swemi piersiami chrześć- 
jaństwa i cywilizacji przed dziczą 
wschodnią Moskwy, Turków i Ta- 
tarów, Polska, której ziemia prze- 
pojona jest „krwią walczących o 
chrześcjaństwo, Polska dziś w więk- 
szości swej katolicka — musi bardzo 
żywo odczuć to wrogie wobea sie- 
bie stanowisko dyplomacji watykań- 
skiej. 

Sprawiedliwość każe przyznać, 
ze i Rząd nasz nie jest bez winy. 
Na stanowisku polskiego posła przy 


Miebywzsła treść. 
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Watykanie jest rozgłośny Kowalski, 
który nic nie robi, aby choćw czę- 
ści przedziwdziałać na terenie Wa- 
tykańskim knowaniom naszych wro- 
gów. Min. Spraw Zagranicznych 
winien, iż w sposób kategoryczny 
nie protestuje przeciw polityce Wa- 
tykanu w sprawach polskich. Smia- 
łe i energiczne wystąpienie nasze- 
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głość, zjaką się dotąd do Watykanu 
zwracaliśmy. 

Polsxa z bardzo wielu względów 
ma prawo żądać od Watykanu, je- 
żeli już nie poparcia dla siebie, to 
przynajmniej neutralności w naszych 
zatargach z wrogami. 

Ciesz. 
e Sa 


kudzie BEZGOMmNI, 


(Od robstnizów 


Tułali sią przez lat dziesiątki po 
obcych krajach. Z dalokich. słonecznych 
pól rodzinnych długim orszakiem wą- 
drowali na zachód, by w ciemnych pod- 
ziemiach dobywać czarnych (brylantów, 
ku wzbogaceniu wroga. Tułali sią przez 
lat dziesiątki, a z dniom zmartwych- 
wstania Ojczyzny nadzieja rosła w ich 
sercach, że niedługo, niedługo spoczną 
na ojczystej globie, by jej poświącić 
pracą ostatnich dni życia. 

Inaczej losy zrządziły. Oni, stę- 
sknieni za Macierzą, nie wracająz rado- 
snym hymnem na ustach, tułaczym szla- 
kiem- znowu się przybliżają do bram 
Rzeczypospolitej, prosząc o przyjęcie, 
o dach nad głową.., ludzie bezdomni... 

Zaiste hiobowe wieści nas docho- 
dzą z zachodu. Od roku prawie emi- 
granel nasi w Niemczech przechodzą 
istne Dantejskie Inferno. Nio dość, że 
najlepsze swe siły zmarnowali na wy- 
chodźtwie w wędrówce za chlebem, to- 
raz gdy im przyświeca nadzieja powrotu 
do ziemi ojców, gdy zarazem wszędzie 
się głosi hasła wolności ludów i obrony 
uciśnionych, wróg zachodni ich przemo- 
cą, pcha na nędzną tułaczkę — coprawda 
do wymarzonej Ojczyzny, alo tułaczka 
ta z pewnością nikomu radosna nie bą: 
dzie. Bo aczkołwiek do Ojczyzny idą, 
któż wie, jakie ich spotkają losy? 

Od roku prawie śledzimy losy na: 
szych braci wygnańców, losy, które 
przybierają barw coraz ciemniejszych. 
Agitacja plebiscytowa, inwazja bolsze: 
wicka w ubiegłym roku kilkakrotnie 
strasznie się odbiła na licznych rzeszach 
wychodźców naszych w Westfalji, w 
Nadrenii i na Łużycach. Po plebiscycie 
sytuacja się jeszcze więcej zaostrzyła. 
Pamiętamy interpelację posła d-ra Wa- 
chowiaka, obecnego wiceministra byłej 
dzielnicy pruskiej we wrześniu ub. r. 
w sprawie ucisku naszych rodaków w 
Westfalji i Nadrenji ze strony Niemców. 
Był to głos wołającego na puszczy. 
Frzebrzmiał prawie bez echa. Ważniej- 
sze w danych momentach sprawy za- 
przątały umysły społeczeństwa w kraju 
1 Rządu. 

Dochodzi nas głos z zachodu. Głos 
rozpaczy. — 


wychodźców). 

Na załogach kopalnianych na Ru- 
życach, domagano się  kategoryczu:e 
usunięcia wszystkich Polaków. Kilka 
wypadków konkretnych wprowadzenia 
uchwał w czyn można było wkrótce po 
tem zanotować. Obconie sprawa zaczy- 
na przybierać charakteru wprost kata- 
strofalnego. 

Wróg nie przebiera w środkach. 
Otóż w murach samego Poznania manip 
już kilkanaście rodzin, które przomóną, 
a Łużyc zepchnięto do Polski. Znękasi, 

od wrażeniem jeszcze teroru niomies- 
iego, nie wiedzą, jakie dla nich będaia 
Jutro — ludzie bezdomni. A Niemcy w 
polsce żyją spokojnie, ciesząc się wszeł- 
kiemi przywilejami, jakimi ich obdarzył 
łaskawie ustęp o mniejszościach naro- 
dowych traktatu wersalskiego, Tylko 
nasi bracia właśnie na zachód od Zbą- 
szyna, nie wiedzą, co to ochrona mniaj- 
szości narodowych. 

Wrzenie rozpoczęło się w miejcco- 
wości Welzow na Łużycach (Saksonja). 
Usunięto przemocą 300 rodzin polskich. 
Sto rodzin już zdułaii Niemcy do ta; 
pory przepchnąć przez granicę do Polski. 
Oczywista, rząa niemiecki, jak sią do- 
wiadujemy z prasy niemieckiej, nio pn- 
chwala tych czynów, alo -— ogłasza swą 
bezsilność wobes rozkiołznanych instyn= 
któw ludności. 

L przesunięto braci naszych przez 
granice—bez paszportów, bez tormiaiuo- 
ści. Zaiste ciekawa rzecz: Lyty wyrad- 
ki, że całe rzesze robotników Hezono- 
wych zatrzymywano na ninmieckiej sta- 
cji pogranicznej, ponieważ nia raogii sią 
okazać , wystarczającemi legityeacjami, 
a tu nagle przesuwa się maso rodzią 
polskich, nie pytając ani o wykaz” ia- 
galne. Skąd mieli urzędnicy niemieccy 
upoważnienie, żeby tak rostąrować? 
Czyż tak dalece już się poprawił; sto- 
sunki polsko-niemieckie (mimo kwoatjł 
górnośląskiej), że już się nie kiańdzie 
wagi na proste formalności. Jelen tyl- 
ko pozostaje dla nas wniosek; rząu lio- 
mieoki solidaryzuje się z postęp waniem 
swych obywateli-hyporpairjotów ! 

A u nas w kraju co glą dziejo — 
pyta poznańska „Prawda*. Siedzą sorte 
spokojnie Niemcy, między niemi cała 
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masa obszarników bogatych i, cieszą 
się, że żyją w państwie tolerancyjnem. 
A gdy się przebrała miarka i ludowi 
naszemu już zabrakło cierpliwości, szyb- 
ko wszelkie wzburzenia umysłów zała- 
godzono. 

Tam biedny tułacz-robotnik, czło- 
wiek wprost bez praw obywatelskich, 
szukający na- krańcach świata wśród 
tierpxna i niewygód kawałka chleba — 
tu ieowiek zamożny ciągnący zyski ze 
zi-. polskiej, cieszący się nietylko wy- 
gu we | ¿pieką prawną, a patrzący 
z zajowoleniem cynicznem na męki Po- 
Jaka w Niemczech. Groźnie odzywa się 
podziemny głos: quousque tandem... 
Tak, js długo jeszcze będzie lud nasz 
patrzał na te bezprawia! 

Tu chodzi o materjał cenny, szla- 
chetny, chodzi o brata naszego, który, 
aczkolwiek na wygnaniu, twardą dłonią 
roboczą także pomagał wykuwać losy 
przyszłe kraju ojczystego. Nie damy, 
by obcym byli rzuceni na pastwę. Czas 
najwyższy, by sią Rząd nasz zajął losa- 
mi wychodźtwa, które niebawem będzie 
wrócić musiało do kraju. Należy sią 
starać usilnie, by wychodżca wracając 
zastał odrazu dach nad głową i możność 
pracy. Kwestja ta staje sią z dnia na 
dzień bardziej palącą. 

—o— 


[ia marginesie chwili. 


Grozny objaw. 


W niedzielę ubiegłą Chadecja pod 
fretzastem trzydziestol cia pewnej ency- 


WISI papies siej urządziła manifestację po- 
l'yc:ną. Nic w tem nie widzielibyśmy 
zurożiego, LÉ każole stronni.iwo motei 
pi n'o mieć swobodę agitacji, gdyby 
jednak nis zachodziło tutaj jedno „ałe* 

Wszyscy bez względu na pochodze- 
nie i |ogiądy polityczne uznajemy kardy- 
nalaość zasady wychowawczej, iż szkoły 
pie wolno wciągać do gry politycznej 
stronnictw. lanego snać jest zdania na- 
sza Ch aecja, bo łódzcy jej m:nerzy wpa- 
di ma peimysł zaproszenia nauczycielstwa 
do wzięcia udziału wraz z dziećmi szkol- 
nemi w manifestacji niedzielnej, Przy- 
twyczajeni już jesteśmy do niepoczytal= 
nych wystąpień Chadzcji, ale tego faktu 
r. możemy pominąć milczeniem, gdyż zaa 
łluwa Om ua dow ip iście szatański, Nie 
wystarcza jej widocznie nadużywanie uim- 
Lony i konfesjo.rału dla celów politycz 
nych, 840rO targaęła sią na niewianość 
dusz dzieci naszych i chciałaby swe pu- 
ete szeregi wypełnić chociażby dzieć ni. 
Nic- przsraża nas postępekh przywódców 
tego stronnictwa na bruku łódzkim, bo ja- 
KO UULhNUWNI, mis posiadając własuych 
prawych dzi:c), nie rozumieją, czem dla 
nas rodzicow są dusze naszych  pocięch, 
natomiast przeraził uas, przyznajemy to 
otwarciz, postępek kilku kierowników szól, 
Lioszy, Idąc na pasku Cnadzckim, wzięli 
z uziećmi szkoluemi udział w tej man lee, 
stacji. Dowodzi to, 42 nauczycielstwo nie- 
dostatecznie zdaje zobie sprawę z cedw i 
zadań wychowawczych szkoly. Nie mamy 
nic przeciwko temu, sby nauczycielstwo 
brało udział w pracy stroanictw wedlug 
twoich syimpatji i przekonań, ele wara 
nauczycielstwu od używania dzieci szkcl- 
pych do jakiejkolwiea akcji poiitycznej. 
£o wyobraźwy aobie, żełinne stronnictwa 
polityczne utrzcą zmysły i zaczną zapra- 
Brać szkoy do brania udzialu w swoich 
mzmfesticjach, wtedy n nu kisrownicy 
będą dążyli do wystąpień wediug swoich 
p:zekonań politycznych, ale nawet każdy 
nauczyciel będzie miar prawo IŚĆ za swo- 
ją klzsą tam, gdzie będzie uważał za sto- 
bowne, A cy wtedy stanie się z wycho- 
waniem? 

Co myślą o zdšrzenin powyższem na- 
eze władze Szuolne, jak skascą tę samowolę 
jednostek z pośród kierowników, bo ani 
na chwilę aie przypuszczamy, aby się to 
s:ało z ich aprobstą. W przeciwnym razie 
musielibyśmy sią mocno zastrzec przeciw 
zojrzzłości ich do sprawowania urzędu w 
ezkolnictwie. 

Rozmyśinie nie poruszaliśmy dotąd 
łj sprawy, bo czezaliśmy na wyjaśnienie 
ze strony miarodajnej. Przedewszystkiem 
byliśmy pewui, że zareagnie tutaj odpo- 
wiednio związek nauczyciels«i, który przy 
kazdej Sposobności zazaacza, 4 nauczy- 
cielstwo nietylko na tereaie szkolnym, ale 
nawer da gruncie swej organizacji zawo- 
dowet jest apolityczae. 

Czyżby nauczycielstwo do tego stop- 
mia było pochłonięte zabicgami o popra- 
wienie bytu materjalnego, $2 nawet po- 
wyższy fakt uszedł jego uwagi? 
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Postulaty zdemabilizowanych. 
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Odbyło się w P. Z. Z. zebranie , 


zdemobilizowanych żołnierzy Wojsk 
Polskich. Obecnych było około 3000 
osób. Na porządku obrad znajdo- 
wały się punkty następujące: spra- 
wa uruchomienia fabryk i dania 
pracy zdemobilizowanym, usunięcie 
wszystkich byłych urzędników nie- 
mieckich z posad rządowych, oraz 
usunięcie z urzędów kobiet, których 
mężowie pracują. Po dość długiej 
dyskusji powzięto uchwałę treści 
następującej: 

„Zebrani na nadzwyczajnem ze- 
braniu Związku zdemobilizowanych 
żołnierzy W. P. w dniu 6 b. m. w 
sali Polskich Związków Zawodo- 
wych (ul. Główna 31) zwracają się 
do władz państwowych i komunal- 
nych z żądaniem, by te zaintereso- 
wały się naprawdę szczerze sprawą 
zdemobilizowanych. Następnie zde- 
mobilizowani domagają się: 

1) pracy dla tychże żołnierzy, 

2) usunięcia z urzędów byłych 
szpicli i urzędników niemieckich, 

3) usunięcia z urzędów kobiet, 
których mężowie mają pracę i obsa- 
dzenia wolnych miejsc zdemobilizo- 
wanymi*. 


Ci, którzy w ciężkiej dla Oj- 
czyzny chwili porzucili rodziny i 
pracę chwytając za broń, obecnie 


po powrocie nie mogą być pozosta- 
wieni własnemu losowi. Po za pięk- 
nemi słowami klasy posiadające nic 
nie dały tym obrońcom. Zebrani 
gardzą wszelką jałmuźną. Ządają 
pracy!!! 

| en ano) 


Czy kolełarze mają czem 
jeździć? 

W. swcim-czażia-prasa-zwcóciła uwa 
ge Ministeriam Kolei na wielką liczbę 
wagonów kolejowych, kursujących w po- 
ciągach jako siuzbowe ze szkodą pasaże- 
rów płacących za biletyj nie zuajdu:ącyci 
dla siebie niicjsc wtady — gdy przedziały 
całe, a nawst wsgony kursują zusełnie 
puste, Jako przeznaczon: dla funtcjonac- 
juszów kolejowych. Nazwaliśmy to nadu- 
yciem, którc—jak sę obe.uie dowiaduje- 
my—jcst tem większe, że zarówno Mini- 
sterjum kolej, jak i ksżla z poszczegól- 
ny h dyrekcji u|owy'h pusiida znaczną 
ilość wagonów tak zwanych sa,one!:. |] tak 


Ministerrum kolei ma do swojej Cys7O.y- 
cji 38 wagonów salonowych, dyrekc.a wal- 
szawsha 11. cyzezcja domska 13, krz- 
kowssa—4, |: 1—3, poznańska —4, 
gdańska—4, sianisławowska —5 i wil-Ń- 
s«a—11. ółem na terytorjum Pols.i 
zńaj ue si; biegu prawie !0) wayne 
nów salono 9 niewątpliwie aa wy- 
jazdy służbowe jest i tak za wiel. W tej 
setce wsizżouów, zzzwyczaj miezżalętych, 
możnaby pomieścić dziennie do 5000 pa- 
sażerów pliati tych, którzy dziś zą swa- 
je pieniądze j: ; na dachach TO > 
czspiają się stopni, lub w najszozęśliwszych 
wypadkach wcałaniają w siebi syzicwy 
źle utrzymy ch tualet Nom więc 
potrzeby jeszc większego uszzzuplania 


taborn kole.o' 
kłych wagonón 
żztów. Co więc 


O przez zajszowanie zwy- 
przeznaczonych dla pass- 
|—przy drbiej woli Okë- 


załoby się nie avodnie, że część salonek 
możaa oddzć uo dyspozycji ludności, gdy 
w ÓY Og h uczawa się brak. 

NETII ZFILTAZA —"T"EMERFZ="SENTFIZZTKEC=" TER 


. Wielu naszych chrześcijańskich i 
niechrześcijańskich spekulantów nową 
zwyżkę cen na niektóre produkty moty- 
wuje — całkiem serjol — pożarem na 
stacji Łódź-Fabryczna i wynikłemi stąd 
stratami dla Państwa. Rzeczywiście — 
bezczelni paskarze już zaczynają sobie 
otwarcie kpić bezkarnie z ogółu.. 


Emzz--rz 


jm fo | 


Sprawy robotnicze. 


lnspektor pracy a podatek 
dochodowy. 
Od Inspektora pracy III Okr. p. 


Wojtkiewicza otrzymaliśmy następujące 
pismo: e 


„PRAC A” — 11 czerwea 1921 r 


N. 157 


„Na skutek ukazania się w dzien- 
nikach: „Rozwój“, „Głos Polski* i „Kur 
rjer Łódzki” z dnia 10 b. m. wzmisnki 
jakoby Inspektor pracy polecił Admini- 
stracjom fabryk wstrzymanie potrącenia 
robotnikom podatku dochodowego — 
niniejszym wyjaśniam, iż ani Admini. 
stracjom fabryk, ani redakcjom wspom- 
nianych pism podobnych wyjaśnień nie 
udzielałem, gdyż wykonanie Ustawy z 
dnia 16 lipca 1920 roku o podatku do- 


chodowym  poruczone zostało Min. 
Skarbu. 
Przeciwko redakcjom wspomnia- 


nych wyżej dzienników wystąpiłem do 
Prokuratora o pociągnięcie ich do od- 
powiedzialności sądowej za podawanie 
fałszywych informacji“. 


W stosunku władz naszych do pra- 
sy wszedł obecnie pewien bardzo 
nnormalry zwycza, przeciwso któremu 
wystąpić musi cała prasa jaknajener- 
giczniej. Oto co pisze „Kurjer Łódzki”. 

„Pan Wojewoda Kamieński, jako 
przedstawiciel rządu, podejmował w 
Łodzi misję rumuńską. ..Zapomniał zaś 
pan Wojewoda o jednej tylko drobno: 
stce: to jest o zawiadomieniu prasy, że 
spodziewa się na dany dzień przyjazdu 
misji, oraz o zaproszeniu przedstawicieli 
prasy do komisji, towarzyszącej gościom. 
Skutkiem tego rodzaju postępowania 
organizatorów była przykra okoliczność, 
Że informacje, dotycząca tej sprawy, 
przedostały się do prasy jedynie szczę- 
śllwym zbieglem okoliczności, wobec 
m sji zaś rola representanta prasy pole 
silej w Łodzi przypadła w udziale 
(chcemy wierzyć, że przypadkowo)... 
byłemu przedsiębiorcy teatrzyku va- 
rłetć... zaangażowanemu, dodaimy, przez 
„Głos Polski”. 

Czyżby może tylko to pismo otrzy- 
mało zaproszenie pana Wojewody? Czy 
też jest to jedzn z licznych ostatnio 
wypadków tego rodzaju na bruku łódz- 
kim — lekceważenia wprost chyba prasy 
polskiej przez władze, które tylka wtedy 
zwracają się do prasy, kiedy pofrzebu q 
pomocy.. Czyrby Pan Wojewoda wra- 
cal co flosemickicn grzegiów swej 
przeszłości? 


TTEPUETA 


Faramuszki. 
NOWE PRZYSŁOWIA. 


Minie wojna, miną spory, 

Wiatr rozrzuci nasze kości, 

Alo kilka nowych przysłów 
Pozostanie potomności, 

Ot naprzykład to przysłowie 
Samo w rymy sią układa: 

Georgo pod Briandoim kopie dołki, 
A Polska w nle wpada. 


Po oracji pana (ieorgo'a 

Fak perfidnoj w każdem słowie, 
Oburzeniu uałoj Francji 

Briand dał wyraz w swojej mowie, 
Dziś zwąchall się obydwaj 

Więc znów do przysłowia polo: 
Briand (eoqye'owi 

Oka nia wykule... 


Myśl Wilsona, by o sobie 
Każdy sain stanowił naród, 
Przez szachcerki dyplomacji 
Dała nam nieszczęścia zaród. 
W miejscu tom sią nawiszują 
Do przysłowia nowe nicie: 
Wyszedł jak Polak 

Na plebiscycie. 


NEMO. 
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PA WERE v 4 7 
AT: uenda zy i$e 
zis Malgorzaty 
Jutro Baruaby 
Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód s 8 m. 18 


Wschód księżyca 12 mą 13 
Zachód : 11 m. 51 


— Harcerskie kursy instruktorskie. 
Ministerstwo W. R. i O. P. zawiadomiło 
jnspesforów szkolnych o organizowaniu 
się 5-lo raklch kursów !nstruk orskicn 
dła harcerzy, na uczęszczanie których 
w szczególności zachęca nauczycialstwo 
szkół powszechnych, podsreślając do- 
niosłość korzystania z tych kursów dla 
nauczycielstwa, pragnącego oddać u- 
sluzi swoje wychowaniu fizycznemu na- 
szej dziatwy szkolnej. 

Kursy te są miesięczns lub tygod- 
niowe, urządzane w okolicach Torunia, 
Ostrowa i Nowego Sącza. Osobne 
bursa są męskie I żeńskie. Utrzymanie 
na kursach jest nadzwyczaj tanie, bo 
cd 890 do 4000 mk. przez czas trwania 
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kursu Interesujący się tą sprawą wine 
ni zwracać się o bliższe Informacje de 
Inspel:toratu szkolnejo (Piramowicza 5% 

— Odłożenie zjazdu  Zapowiedziany 
w czerwcu drugi wszechpołski zjazd lę- 
karzy weterynaryjnych w Poznaniu odr 
łożony został na 6 Í 7 lipca rb. 


— Pomoc rolna. Wydane zostały 
przepisy dotyczące wpłacania sum otrzy” 
manych ze sprzedaży za gotówką i nē 
kredyt tytułem pomocy rolnej nasion, 
maszyn, narzędzi rolniczych i inwenta- 
rzy, przekazanych przez ministerstwó 
rolnictwa i dóbr państwowych. Przepl- 
sy te obejmują sumy ze sprzedaży śred- 
ków produkcji, nabytych ¿g funduszu 80 
miljonowego z 1919 r, otrzymane £8 
sprzedaży pozostałości po bolszewikach 
(zdobycz wojenna), sumy ze sprzedaży 
koni zdemobilizowanych, wreszcie sumy 
otrzymane że sprzedaży środków pro“ 
dukcji, nabytych z funduszu miljardo* 
wego. 

— Popis wychowańców szkoły dą 
poooniśych odbędzie się w dniu 12 

m., o g. 10 rano w lokalu przy ulicy 
Czerwonej 6. 


-— Ceny podskoczyły. W ciągu o- 
statnich isu. dni znów podniosły się 
ceny artykułów spożywczych, jak bułki, 
za które zamiast 5 m!., każą płacić 
8 mk. za sztukę, jajo po 13 mk. zamiast 
8 mk., masło 260 mk. funt, -cebula 65 
mt. funt itd. Za obiad w mleczarniach, 
który kosztował 80 mk., od wczoraj 
każą płacić 100 mk. — slowem zrów 
powracamy do dawnej drołyzny, gdy 
tymczasam pracujący na wielu polach 
pracy — pobierają od szeregu miesięcy 
nie zwiększone wcale wynagrodzenie. 


-= Podwyższenie taksy. Magisatraf 
postanowił podwyższyć do 50 mk. wy* 
nagrodzenie dla notariussów za prze* 
syłanie przez nich zawiadomień o prre 
w!aszczentu nieruchomości. 


-— Zapomoga dla bursy. Na wniosek F 


Rady Szkolnej Okręg. Magistrat posta- 
nowił wystąpić do Rady Mie,ssiej z 
wnioskiem o wyasygnowanie 200 tys. 
mbk.-na częściowe pokrycie wydat*ów 
związanych z projektowanym otwarc.em 
| utrzymaniem bursy dla ałuchaczy wa” 
kacyjnych kursów pedsgogicznych z za* 
ctrzeżeniem, że zapomogi przeznaczaa8 
będą tylko dia tych słuchaczy, którzy 
obejmą stanowiska nauczycielski w 
szkołach powszechnych TOdZZIEŃ. 

— Osobista. W sobolę na liawida* 

cyjne posiedzesio zarządu fswa A rw. 
Miast Polskich i Ziem Wsch., które inea 
się przekształcić na T-wo akcyjna miast 
polskich, wyjeżdża do Warszawy Czlo- 
net zarządu, prezydent Rżewssl. 
W poniedziałek wieczorem, dn. 13 
przzydent Rżewski i ławnik Iia* 
ciński wyjcźżdzają do Wejchorowa i 
Korborowa na Pomorzu w mprawie zu” 
warcia umów dotyczących wydziałów 
opieki spolecznej. 


— Stow. młodz. pol „Orlęś. Wanie" 
dzielą o g. 10 rano punktualnie w Kiu- 
bio NPR siotrkowska 91 odbędzie sią 
odczyt p. Z. Hajkowskiego „O Sląsau*, 
Wstęp dla członków i sympatyków. 

— Rada miejska m. Zgierzą postno’ 
wiła podwyższyć subsyćja: dia semi- 
narjum nauczycielskiego do 76,606 mi. 
dla Uniwersytetu Ludowego ĉe mk. 
18,750, dła proglinnazjum niemieckiego 
do mk. 87,500. Na szkołą doksstalca) 
cą wyznaczono mk. 37,000, dla Polesie] 
Macierzy Szkolnej mk. 7,500 subayćjum. 
Dla bibljoteki im Bolesława Prusa «sl 
walono mk. 75,000 subsydjum. Ne Poi- 
sko-Amerykański Komitet Pomocy Dzie: 
ciom powiąkszono subsydjum du 41600 
marek. 


bm., 
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— Echa wypadku tramwajowega. W 
dniu 31 mja rb. na rogu vic Qdańs 13) 
i Zielonej zostala przejenrkane prsi 
tramwaj Ludwika Nieslioikowssa, za. 


miesz:.ałą przy ul Nowo-Sitawskiej 13. 
Wypadek miał miejsce pomiędzy go- 
dzną 1 a 2 Maszynista po wyŁadzu 
puścił motor tramwaju całą siłą 1 um- 
krą!, przeto nie było możności zairzy: 
mania tramwaju no i sprawdzena r2* 
zwiska maszynisty. Świadków wypasu 
oraz jadących tramwajem, o siórzu 
mowa, prosimy o podanie zŁwolćn mas 
zwis: pod edresem Pol. Związku Bu- 
dowlanego (Główra 31). 


— Za oszustwo. Magistrat wydalił 
z przcy urzęuniaa Wydz. Zaprow. Misata 
Błasz<czyńsziego za świadome ©szustwv 
i defraudację. Sprawa skiorowana zo” 
stała do prokuratora. 

— Kary na spekulantów. Łódzki 
Okręgowy Urząd Waiki z Lichwą tks“ 
ral grzywną lub aresztem Rzerag ©0600 
za uprawianie lichwy. 
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_ Codziennie za wyjątkiem 


Bem autora. 


W niedzielę, dnia 12 czerwca 
odbędzie się w ogrodzie I. K. 
Poznańskiego przy uł. Letniej 
(Koziny) dojazd tramwajem M 3 


Wilka aima Tanim 


. Początek o godz. 2 po poł. 
Bufet na miejscu. 


Przygrywać będzie orkiestra 
koncertowa. 


— Od redakcji. Wobec tego, 


łe wielu interesantów zwraca się 


do redakcji naszej w różnych spra- 
Wach w godzinach nieodpowiednich 
— niniejszym raz jeszcze komuni- 
kujemy, że sekretarz redakcji „Pra- 
cy“ przyjmuje wszystkich zaintere- 
sowanych w sprawach redakcyjnych 
niedziel i 
świątod godz. 6—8 po poł. 


Jednocześnie zaznaczamy, że 
rękopisy, nadsyłane do redakcji, 
muszą być opatrzone imieniem 


| nazwiskiem oraz dokładnym adre- 
Listy muszą być czy- 
telne i zwięzłe. 

—I— A 


Tentr, Muzyki t szhik4, 


Teatr Miejski, 


Dzisiaj Teatr Miejski daje o godz. 
8.85 wiecz. wodewil ze śpiewami i tań- 
cami Fr. Domnika „Stare miasto“. 

Jutro dwa widowiska: O g. 3 PM 
po cenach popularnych „Zołnierz królo- 
Wej Madagaskaru“; wieczór zaś wypełni 
„Staro miasto" po cenach zwyczajnych. 

W poniedziałek dla zrzeszeń inteli- 

enckich „Wielki człowiek" Fredry z 
Jr. Zelworowiczem w roli tytułowej. 


Niniejszym podje do olademosi, 
iż żona moja jest otruta; ponieważ nio- 
Wiem w jakiem mieście, ktoby wiedział, 
Rdzie sią otruła, proszą mnie zawiado- 
mié. Paszport Bobie wyrobiła w Policji 
W Poznaniu na moje imią, to jest Hele- 
la Kawczyńska, adres jako mieszka w 
Oznaniu przy ulicy Łukaszewicza l. 60, 
jęko panna a nie jako mężatka z domu 
olena Fasińska urodzona w Berlinie, a 
Tudzico zamieszkują również w Poznaniu 
Przy ul. Łukaszewicza l. 50. Mój adres: 
Zgierz, b Ciosnowska 14, 


-Korman 

) W parku P, Hojzlera w Radogoszczu dnia 
2 czerwca r. b. odbędzio się staraniem Towa- 
Izystwa Spinwaczego „Dźwiąk* WIELKA ŻA- 
BAWA OUKODOWA z" urozmaiconym progra- 
Mem, na który złożą sią występy chóru, strzel- 
Bica, oraz różno niospodzi nki, Przygrywać 
będzio orkiestra IV Oddziału Straży Ogalowej. 
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Kii. dinsmąśdni t lo nyfin7nn 
sladondJduj IB ciji KUDYK EA 
(=) Włoskie towarzystwo żeglugi 
Messagera Martims“ podpisało z przed- 
Blawicielem Rosji Sowieckiej w Rzymie 
Orowskim, umowy, © zorganizowaniu 
Za pomocą okrętów towarzystwa— linii 
DABĄŻCY3S:O - {rans portowych pomiędzy 
i deszą a Batumem 1 Konstantyno; ,0= 
em, a tasża mani: dzy Batumem i Kon- 
nk. oa 
na Od dA 31 lipca do dnia 6 
A „AE b. będzie s sią oubzwał w P rra- 
d + Adiędzynarod d e" 
Zantystów. ędzy owy zjazd esp 


(—) Ogólna liczba atrajkuj 
ących w 
Anglii wynosi A 4 liony robotników. 
=) Wśsutsk obniżenia plac za- 
- Mg" 11. Ry robotników w ropal- 
ga i8 w 1078 s i 
tone io: (Bal regnen, Qlssnoy i 
(>) „pobliżu stacji Narwil (Pore 
tugalja) nastąpiło o iP pęd EE 
Ą zabici t wielu rannych. 
chagla z) hovi p jest jeszcze 
osiabiony I w tym tygodni - 
BĘ jeszcze na wai. lzb m 0 
W angielskiej [zbie gmin pod- 
Eea atanu dia spraw kolonjalnych 
wiadomił, ża wojaka angielskie wyco= 
no z Pensji. 
mf 
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STEE oprawa górnośląska 


Komunikat powstańców. 
BYTOM 10. EE. Główna kwa- 
tera W. P. 


Odcinek północny: W” rejonie 
Zębowic, Myślenic, Rówmierki utar- 
czki patroli. 


Odcinek środkowy:  Ożywiona 
działalność patroli. 
Odcinek południowy! Ataki 


nieprzyjacielskie w rejonie |Racibo- 
rza zostały zlikwidowane. 

Wojska koalicyjne obsadziły o- 
kolice strefy neutralnej: Stare O- 
leśno, Wielkie i Małe Staniszowce, 
Wosowską, Zimną Wodę, Ujazd, 
Rudzin, Łączne i Miasteczko. 

(—) Lubieniec, szef sztabu. 


Powstańcy odbijają ataki. 


SOSNOWIEC, 10. Silny napór 
przeważających sił nieprzyjacielskich, 
rozporządzających wielką ilością środ- 
ków technicznych, w kierunku południo- 
wym, od Starego Koź!a odbijają sku- 
tecznie bohaterskie oddziały powstańcze. 
Wszystkia ataki na Oleśno i Jastrzy- 
gowica zostały również odparta, Od- 
działy powstańcze w czasie walki wy- 
sadziły 19 mostów na przestrzeni od 
Gogolina do Sław;cic. Opuszczone przez 
powstańców miasta Rożnierz i Grodzi- 
sko, które mialy być chsadzone przez 
wojala koalicyjne, zostacy podstępem 
zajęte przez Niemców. Obecnie linja 
nieprzyjacielska biegnie przez Olszowę, 
Miuczów, Miecnows.ą Hutę i Pogorzelce. 

BYTCM, 10. Dzienniki niemieckie 
donoszą, 26 powstańcy bombardowali 
Koźle. Oddziały powstańcze opuściły 
podobna Aby część powiatu ko- 
zielskie © 
BYTOM, 10. Wedla informacji z 
linji demarsacyjnej, oddziały niemieckie, 
złożona przeważnie z napływowych żoł- 
nierzy Orgeschu w sile około 15 tys. 
ludzi, posuwają się marszem bojowym 
na Gliwice: 


Osirożnio z powstańcami, 


BYTOM, ło. Nastrój w rze- 
szach powstańczych jest wysoce 
podniecony, zarówno wskutek nie- 


jasnych jeszcze planów koalicji i 
agresywnego zachowania się Niem- 
ców, jak i z powodu mimowolnego 
porównywania sytuacji Niemców z 
ciężkiem położeniem obozu powstań- 
czego. Oddziały niemieckie, organi- 
zowane i popierane jawnie przez 
organy rządowe Berlina, zaopatrzo- 
ne są znakomicie w żywność, broń 
i odzież i rozporządzają normalnym 
aparatem wojennym. Tymczasem 
powstańcy polscy zdani na pomoc 
rządu polskiego i wskutek tego ani 
pod względem bojowym, ani pod 
aprowizacyjnym nie mogą się rów- 
nać z armją niemiecką na Górnym 
Sląsku. 

Nastroje to zasługują na bacz- 
ną uwagę. Zachodzi bowiem obawa, 
że powstańcy, rozgoryczeni zawodem 
ze strony koalicji, a pozbawieni o- 
parcia i kierownictwa ze sfer u- 
rzędowych polskich, gotowi odru- 
chowo ujawnić dążności do  znisz- 
czenia urządzeń technicznych i prze- 
mysłowych na terenie własnym, 
zmuszeni siłą do ewakuacji. Jak 
dotąd, dyścyplina w obozie powstań- 
czym, . wystawiona zajściami  poli- 
tycznymi i bojowemi na, tak silną 
próbę, pozwala dowództwu na pla- 
nową akcję. 


Załogi francuckia na B. Śląsku. 


SOSNOWIEC 10. (Polpress|. Z 
rozkazu gen. Le Rond'a w Rzymie, Ryb- 
niku i Tarnowskich Górach będą pozo- 
stawione załogi francuskie. 


Hallerczycy w armji powstańczej, 


BERLIN 10.  (Polpress). „Voss. 
Ztg.“ twierdzi, iż w szeregach A. Slą- 
skiej armji powstańczej jest znaczna li- 
czba żołnierzy-hallerczyków. 
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Ruchy wojsk koalicyjnych na 6. Sląska. 


BYTOM, 10. (PAT). Obsadzenie 
strefy neutralnej, mającej wynosić 
10 kilmtr., postępuje w dalszym cią- 
gu. Ważniejsze punkty tej strefy 
zajmują Anglicy i Francuzi. S4 to 
przeważnie miejscowości, które opu- 
ścili Polacy, stosując się lojalnie do 
umowy. Natomiast po stronie nie- 
mieckiej nie obsadzono dotychczas 
żadnej ważniejszej miejscowości. Na 
skutek umowy powstańcy opuścili 
Oleśno, które zajęli Anglicy. Angli- 
cy mają również zająć Dobrodzień, 
linja strefy neutralnej przechodzić 
ma przez Strzelce, Ujazd, Rucinice, 
Kotlarnie i Rudy w stronę Ravibo- 
rza. Do Rud przybył wczoraj od- 
dział francuski. Jak dotąd nie przy- 
szło nigdzie do starć między pow- 
stańcami a Anglikami. Podobno 
gen. Hoeffer miał wydać rozkaz cof- 
nięcia się na pozycje z dnia 3 czerw- 
ca, jednakże oddziały jego rozkazu 
nie usłuchały, co zresztą Hoeffer za- 
powiada w swojej nocie do komisji 
międzysojuszniczej. W ten- sposób 
rozkaz ten należy uważać za pozor- 
ny. Jak wiadomo komisja między- 
sojusznicza zagroziła Hoefferowi na 
wypadek nie usłuchania jej rozka- 
zów co do zaprzestania dalszych 
ataków, że wojska koalicyjne opu- 
szczą miasta przemysłowe oddając 
je w ręce powstańców. Wypełnia- 
jąc tę groźbę wojska francuskie 
istotnie opuściły w poniedziałek Tar- 
nowskio Góry. Powstańcy zaś za- 
jęli to miasto, skoro jednak Niemcy 
rozpoczęli opuszczanie pewnych miej- 
scowości strefy neutralnej, Francuzi 
z powrotem zajęli to miasto, w któ- 
rym powstańcy pozostawili swoją 
żandarmerję, a nadto objęli pocztę. 
Pisma niemieckie przedstawiają o- 
fensywę oddziałów niemieckich jako 
akcję prowadzoną w porozumieniu 

z komisją międzysojuszniczą, oraz 
jako pomoc dla wojsk aljanckich w 
celu oczyszczenia G. Sląska od po- 
wstańców. 

OQezywiście wiadomość ta jest 
kłamliwa. Komisia nie upoważniła 
bowiem Niemców do akcji po jej 
stronie. W każdym razie stwier- 
dzić należy, że nowy komisarz an- 
gielski Stuart ocenia sytuację bar- 
dziej objektywnie, niż jego poprzed- 
nik, co ujawniło się w jego spra- 
wozdaniu dla rządu angielskiego. 
Dowodzi to, że między gen. Leron- 
dem a nowym przedstawicielem 
Anglji przyszło do porozumiania. 


EEŻLIN, 10. (Polpress). Poseł an- 
glelski lord Aberneń doniósł do Londy- 
nu, że w dn 8 czerwca rząd 
wysłał do li-efera depeszę, w utórej w 
wyrszach bardzo energicznych zaleca 
mu, ażzby skrupulatnie wykonywał wszy» 
sthie żądania komisji międzyso uszniczej 
ponieważ niewykonania takowych nie- 
zmiernia utrudnia sytuację rządu. 


niemiecki 


Konferoneje międzysojuszni- 
cze w Opou. 
(Zdecydowane stanowisko Francji). 


BYTOM, 10. EE. Dnia 7 b. m. 
odbyła się w Opolu konferencja woj- 
skowych władz koalicyjnych. Ze 
strony Francji uczestniczył w niej 
gen. Gratieur, ze strony angielskiej 
gen. Hennecker i Włoch gen. Sal- 
Yiora. 

W toku dyskusji gen. Gratieur 
założył stanowcze veto przeciwko 
odnośnemu oświadczeniu gen. Hen- 
neckera i Salviory'ego, zaznaczając 
że nigdy nie zgodzi się na to, aby 
Niemcy na Q. Sląsku odgrywali 
rolę policjantów, 

Ustalono, że na utrzymanie stre- 
fy neutralnej potrzeba 35.000 żoł- 
nierzy zaś na uspokojenie calego | 


Rząd niemiecki do Hoefora. 


Sląska 64.000. Dalszy ciąg dyskue 
sji nie jest już znany. 

Dziś odbyła się pod Oleśnem 
konferencja Komisji Międzysojuszni= 
czej, oraz przedstawicieli naczelnych 
władz polskich i niemieckich celem 
znalezienia sposobu pacyfikacji kra- 
ju. Przyjęto projekt, aby stopniowo 
opuszczały teren tak strona polska 
jak i niemiecka. 


Za co Auglja obiecała poprzeć Nieme 
w sprawie Górnego Sląska? 


PARYZ, 10. Jak donoszą korespone 
denci paryscy do swych dzienników ame- 
rykańskich, kierujący mężowie stanu Frane 
cji są przekonani, iż Anglia tylko w ten 
sposób zapewniła sobie zgodę Niemiec na 
londyńską decyzję co do odszkodowań, iż 
obiecała Niemcom w cztery oczy poparcie 
w sprawie górnośląskie], reńskiej i w kwe- 
stji obsadzenia Ruhry, Za przyjęcię żądań 
w sprawie odszkodowań Niemcy domagały 
się całego Górnego Sląska, "niesienia gra- 
nicy cłowej nad Renem, opróżnienia obsza: 
ru węglowego Ruhry i tolerancyjnego stas 
nowiska sprzymierzonych w traktowaniu 
sprawy rozwiązania bawarskiej i wschod= 
nio-pruskiej Heimwehry. Na żadne z tych 
żądań Francja się nie zgodziła, 

| ei maca) 


Wojska śmerykańskie nia opuszczą 
liemiec. 


LONDYN, 10. (PAT). Dzienniki do: 
noszą z Waszyngforu, że scnat waszyng- 
toński dorzucił poprawkę w myśl ztórcej 
wojska smeryzańskie miałyby w prze- 
ciągu 3 miesięcy opuścić Niemcy. 

LJON, 10. (PAT). Pułk. Housa w 
Łrtykule przeznaczonym do „Publica 
L-dger“, którego przekład opublikował 


„Petit Parisien“ oświadcza, źe fast przys. 


jęcia przez Weltera Ratenaua stanowiska 
ministra odbudowy przekonał opinią 
oerazryiańs' 4, że rząd niemiecki zamia- 
rza wypełnić zobowiązania aż do grania 
swej możliwości. Znaczna większość 
Reichstagu I dobór ludzi, czuwającyca 
nad spełnieniem zobowiązań trastatu, 


śwadczy -œ dobrych Ghęclach narodu. 


niemieckiego. 

Ministerjum Wirtha zapocząt*owało 
pewns zblijenie się niemiecso-francu- 
Rekonstrukcja ekonomiczna w 
Europie powrót do normalnego Życia 
nie jest możliwa bez zgodnego współ- 
dziełania Fravcji 1 Niemiec.  Sciślejszy 


st ste. 


związak Anglii i Franci, a nadto zbliża: - 


nie sią Ameryki, muszą przekonać tych 
polityków niemieckich, którzy liczyli ma 
rozdźwięk koalicji, że Francja jest dot: 
rze zabezpieczona od wszeixich ataków 
i intryg politycznych. 


Briand trgumfuje nad Lloydam Gzorgzia, 


PARYZ, 10. „Petit Journal" « tezymal 
z Londynu telegram, w kiórym powiedzia- 
no, iż dyplomacja apgielska z rozgorycie- 
niem stwierdzić musi prawdopodobny 
zwycięstwo francuskiego punktu widzeszy, 
Briandowi udało się odroczyć ko flzrem. 4 
Ridy najwyższej na czas mieograuiczywy, 
Dzienniki angel:kie powiadają, iż Lyd 
George jest z1wszs pokonany y rzez Briaafz, 


Lenisowzkia złoto. 

HELSINGFORS, 10. (Folprass.) — 
Pefro.rads:.a „Prawia* w artykule a 
zzwnętrznej poityca rządu moskiew* 
ssiego między innemi zaznacza, ża po“ 
litysa ta dała wyniki lepsz:, niż można 
się było spodziewać. QGaerść złota, rzu: 
cona przez L:nina Au;zli:om, zsojuią 
stosun'i pomiędzy Arglją a Vrauęą. 
„Za tax Świetny wynik możnaby byio 
zapłacić nawet dro e)”, wywodzi z try- 
umfsm dziennik komunistyczny. 
Anglja w przededniu nieleze. 

pieczenstwa. 

LONDYN, 10. (Polpresr.) Na 
wczorajszym posiedzeniu rady mi- 
nistrów lord Chamberlain wygłosił 
wielką mowę, w której dowodził, 
że jak najrychlejsze zawarcie Ści- 
słego sojuszu pomiędzy Anglją a 
Francją jest dla Anglji kwestją 
wprost żywotną' 'Chamberlain u- 
waża, że Anglja stoi wobec nowego 
bardzo poważnego niebezpieczeństwa, 
wobec walki z całym Bliskim Wscho- 
dem. W walce tej Anglja bəz po- 
mocy Francji obejść się nie może. 

PARYŻ, 10. (Poipress.) Z Kon: 
stantynopola donoszą, że 6 czerwca 
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eskadra angielska składająca się z 
osteroch okrętów, wypłynęła stąd 
do Czarnego Morza. Rozeszla się 

łogka, łe eskadra ms na celu 

dardowanie Trapezundu, /apro- 
świzaoyjnej bazy armji Kemala pa- 
ms. Wogóle, od kilku już dni w 
Wonstantynopołu krążą najrozmaitsze 
bardzo niepokojące wieści. W azja- 
tyckiej części miasta odbywają się 
stale wiece, na których przemawiają 
przeważnie mułlłowie. Podobno w 
najbliższych dniach do Konstanty- 
nopola mają przybyć nowe znaczne 
oddziały wojsk angielskich i tran- 
cuskich. 


Belszewizm w Niemczech. 


BERLIN, 10, (Polpress). „Lokal 
An.” donosi o wzroście anarciji w o- 
kręgu przemysłowzm Niemiec Związki 
komunistyczne rozpoczęły w całych 
Niemczech intensywną propagandę. Ra- 
dykaliści spodziewuią się, iż uda im się 
wkrótce zorganizować strajk w zagłębiu 
woglowym w Srodsowych Niemczech i 
przez strajki i prowokacje doprowadzić 
do okupacji przez wojska koalicyjne 
całzsgo okręgu Ruhrskiego. 


DORY chans W Rosii 


Syluacja na Dalekim Wschsdzie. 


LONDYN, 10. (Polpresa). Kores- 
pondert Reutera donos, 2e de Włady» 
wostosu przyby! ataman Slemionaw i 
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Zawiadomienie. 


W sobote dnia 11 czerwca 1921 roku w lo- 
o godz. 
poł. odbędzie się - 


nyttajie Leani 


polskiego Związku Zawodowego dozorców | 
domowych i fabrycznych m. Łodzi. 


kalu przy ul. Głównej M 81, 


Wszyscy dozorcy proszeni o punktualne 


przybycie, 


; ile Haiwi 
| 


KAL Peet 


Wielką Zal 


Loterja fantowa.—Koncert Orkiestry Wojskowej 
IY szwadronu Wojsk Taborowych Łódzkich. 


SZCZ 


egóły w afiszach. 


Dyre! 


w ŁODZI, ul. ks. Skorupki (Placowa 13), 


E zawiadamia, że egzaminy wstępne rozpoczną się f 
d godz. 9ej rano. Podania H 
przyjmuje Kancelarja Gimnazjum do dnia 11 czerw- 5 
1996—3 

ki 


d. 14 czerwca r. b. O 


ca włącznie codziennie (prócz ¿niedziel i świąt, 
od godziny 9-ej do 1-ej. 


oa +.- -' TRAAC URZTAEG SETY EE). 


Ruda Pabjanicka. 


W niedzielę dnia 12 b. m. Chór Koła Młodzieży 
N. P. R. urządza na stawie W-go Stefańskiego 


jawe Dgrodową | 


keja Gimnazj um Filologicznego | 
T-wa Oświata i im. ks. ign. Skorupki | isa IE 


A C A“ 


wydal odezwę do ludności. W odezwie 
tej Siem'onow oświ*drra, ża najwyższą 
władzę ne r: . , zwolnionym od bo'* 
ssewików, pozostawia narżzzie przy 8o- 
bła. Ze obecnie sformowano gabinet 
ministrów, który jest władzą wykonaw- 
czą. l, że po pewnym czasie zwołana 
będzie na podstawie wyborów rada ne- 
rodowa, której Siemionow przekaże 
swoją władzę. 


Różne wieści. 


MOSKWA 10. TRZY A — Kon- 
ferencje 8-go zjazdu III Międzynarodów- 
ki mają się odbywać w Androjewskiej 
sali wiołkiego pałacu Kremlowskiego. 
Jest to największa i najwspanialsza sala 
w całym Kremlu. W sali tej zwykle, 
carowie rosyjscy po ceremonji korona- 
cyjnej przyjmowali powinszowania. 
HELSINGFORS 10. (Polpress). W 
całej Rosji można widzieć wielkie pla- 
katy z napisem: kto nie pracuje, ten nie 
je. Jest to, jak wiadomo, credo bolszo- 
wików. =Z chwilą rozpoczęcia bezrobo= 
oia na fabrykach petrogrodskich, robot- 
nicy rozlepili wszędzie plakaty z napi- 
sem: Kto nie je, ten nie może pracować. 
LONDYN 10.  (Polpress). Krasin 
oświadczył, iż jest stanowczo zdecydo- 
wane, że w lipcu Lenin przyjedzie do 
Londynu. 


Hojna gowietko-ramnócta. 


frmja bolszewicka w pochodzie 


przeciw Rumunji. 


WIEDEN 10. Ukr. biuro prasowe 
donosi, że bolszdyicy wystawili na ru- 


- 11 czereca 1921 Y. 


M 157 


muńskiej granicy wzdłuż Dniestru trzy | czyl, ła nie jest przeciwny nagiości 


wielkie armje. Armja konna Budiennago 
przekroczyła Dniepr i A: również 

u granicy rumuńskiej. ząd sowiecki 
zwrócił się do powstańców ukraińskich 
z odezwą, w której wzywa ich do za- 
przestania wrogiej działalności i piętnu: 
e ją, jako zdradę rewolucji. 


- Mobilizacja Rumunji. 


BUKARESZT 10. (Polpress). Min. 
spr. wojsk. ogłaszaj że mobilizacja kilku 
roczników została spowodowana zmianą 
dyzlokacji wojsk sowieckich na rumuń- 
skiej granicy. „Adw.* domaga się, aże- 
by rząd Rumuński zażądał od rządu 
Moskiewskiego wyjaśnień co do zwiąk- 
szenia ilości oddziałów na granicy Ru- 
munji, 


2 konferencji brukselskiej. 


PARYŻ, 10. (PAT). Na porządku 
dziennym najbliższej sesji Ligi Narodów, 
która będzie otwartą 17 czerwca w Ge- 
nowie, znajduje się raport o konferoncji 
brukselskiej oraz o kwostjach związa- 
nych ze sporem litewsko-polskim. 

—)— 


Wrzorajsza posiedzenia Sejmu. 
WARSZAWA, 10. (PAT,) Na dzisiej- 


szem posiedzeniu Sejmu przyjęto drob- 
ne ustawy w sprawie banku rolnego, o 
ubezbieczeniu funkcjonarjuszów prywat- 
nyzh wb. zaborzh austrjackim, wreszcie 
przyjąto rezolucję Komtsfi rolnej o par- 
celacji rolnej. 

P.Zamorski uzasadniał nagłość wnio- 
sku ZLN. w sprawie uchwalenia ordy- 
nacji a, do Sejmu i Senatu. 

. Spraw Wewn. Snulski oświad- 
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szport niemiecki, wydany w 
Łodzł 2144—3 
macy Steinn zagubił kartę po- 
wolana z rocznika 1893, wy- 
daną w Zowiczu. 2137—8 
(„1iksman Abram zagubił matry- 
M kułę klasy 5, wydaną z Gim- 
mazjum Brauna. 
R 4 meblis, garaerobą 
up uje dywany, bielime 


płacę majłepiej Wajarajch, Ba- 


ZAGINĘŁA marini Weni i: 


Broszka złota z koralem, po południu dn. 9-tego 

b. m. Laskawy znalazca zechce zwrócić za od- 

powiednią nagrodą, pod adresem ul Piotrkow- 
gka 96, Zarząd Kolei Dojazdowych. 


peterem Władysławowi 
skradziono dewód tymozazo- 
wy, wydany w Łodzi. 2148—3 
M tkołajczyk Józaf zagubił kartę 

Mi pęzterminowego urlopu, wy- 
daną z 45 p. p: w Kowlu. 2189-3 


pm B 


Farsa w 
1 ukcię. 
zanm 


Dramat egzotyczny w 5- 


Ellen Rychter 


— Początek o godz. O-ej, w niedzielę o godz. 8-ej. 


n lecz zaznacza, Że przewidziemy 
term'n 8 dni jest zbyt krótki, aby mał: 
na było stworzyć ordynacją wyborczą. 
Projekt ordynacji lest jut złożowy 80 
prezydium Rady ministrów i rozpatry" 
wany 

"Wkrótce mają alę rozpocząć farie 
sojmawe, trwające do września. Przed 
ferjami załatwienie tej sprawy jest nie- 
możliwe, a więc dopiero we wrześniu 
tj. dopiero po dokonaniu spisu ludności 
zajmie to zaledwie kilkanaście dni, £ 
jest potrzebne do przeprowadzenia wy: 
borów. Mówca przeczy, jakoby rządówi 
zależało na zwłoce wniesienia projakti 
ordynacji wyborczoj. 

Nastepna z wa wtorolk 


7 życiu organizaci N PR 


Dzislnica Górna, 


12 bm. o g. 9 ranoDzielnica Górnś 
NPR zwołuje ogólną konferencję, którs 
odbędzie się w klubie NPR (ul. Kątnś 
2 Punktualne i liczne przybycie ozłon* 
ków jest pożądane. Sprawy ważne. 

ofja 


Z giełdy warszawskiej. 


Ruble carskie a 500—270 —233 „4 
Ruble dumskie 1000—68 

Dolary St. Zi. 1209—1195 

Marki niemieckie 18.49—18.25. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Najstarszemu b ogłoszeń we Lwo* 
wie. Ządanego P. cennika o” 
głoszeń i WaruniSw wysłać nie możamy 
z powocu braku w Ich liście adrasu I 
firmy, 


yDOLINA SZW AJVCAFLSIELA( 11 Sieniziewicza 40 


Dziś! 
ciu aktach. 
Przepiękna Gwiazda Kineinatografu 


w roll 
głównoj. 
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PRZYJMUJĘ OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, 
BLANKIETY, 


REATI TP KZT 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


GG -160Ź- HE 
CA Przejdz kak i- 


CYRKULARZE, 
KWITARJUSZE, 
AFISZE, 


PROGRAMY | t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: :: je 
ZNACZNE USTĘPSTWO. , Bam 
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Moris Wojeleck  aagubił 
książeczkę odroczenią rocz- 
nika z wydauą z P. R. U. w 
Łodzi 21209—3 


PET Władysław zagubił 
kartę p ad 2 urlopu, 
wydaną w P. K. 2142-3 


fyrała Stanisław ragubił pasz- 
V port ale:nieoki, wydany w 
gminie Dąbrowice oraz kartę po- 
wołania rocznika 1688, wydaną 
z P.K K U. w Łodzi. 2154—3 


- Poszukuje sie 
dia współpracownika rodakoji 
„Pracy” pokoju umeblowanego 
à oddzielnem wejściem w oen- 
tram rmiasta (ui. Przejazd — 
Ptotrkowska—Nawrot. Słenkie- 
ni Andreja. łaskawe ofer- 

„Pokój W. P.* do adml- 
nistrasji „Pracy”. 


Wydawca Zzisąd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tioczono w drnkerni „Praca” Przejazd 8, 
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pegaga 


TDawidk Fel'ks zagublit zaświad- 
4 czenie wojskowo, wydane w 
P.K.U. ZU: 21—3 
Jatuaz Józef zagubił paszport 

niemiecki, wydany w Ł dzi: 
2149—3 


Isław <agubiłt kar- 
tę Aa a urlopu, 
wydaną z P. K. U. 28 p. 


) D) ozoi»ł Stan 


S: adziński Józef 1: gubil kartę 
uricprwą, wydany w P. K, U. 


do 4 5 z Kredyto- 

Spóldzielnia 52 Rze 

mieślnicza z odpowiedziałnością 
nieograniczoną dawniej Łódz. 
Rzem. Tow. pożyczk.-oszczędn. 
Sienkiewicza 40, wydzje psżycz- 
ki swym członkom Or£gz przyjmu= 
je wktady na oszczędność, Biuro 
czynne codzieznie od 9 do 2 p. p. 
prócz tego w Czwartki, Wtorki 
1 Soboty od 5 do 7 p. p. 1937-10 


Doktór mad. 


S. DRUCGIA 
„ POWOSÓCJI,, 
Przyjmuje ohore jak TŁ 


X T 4 "R AZT + 
IPCA EU M nA 


minowe | 
e Zi ETOMINOWE | 
Suknie dam, | 
; 3006—2-00 
21 Bluzki dam, 
t Palta da:uekio 
| 6% 0— 3500 
fA Koworkot patta 
| Wał 
| 


|| Szmochel i Roznor | 
pd | Piotre. O0—PU'a iga. i 


| jago ACT c: NTAS 


Ubrania, Palta 


Obuwie kto chec kup’ proslog 
zwiadzić naszą hurtownię. Modas 
sezonowe męskie, damskie i Uziee 
clane. Kainasze jmęctia 2511), — 
lakierowa 4400—, dumsnia czaruł 
2500—, brouzowe 43 5—, dy't 
cinn "bronzowe 200, Ubzaaia 


męskłe do roboty 1175—, atraj- 
gardowe od 3000—, | mpatuwa 
od 12500. Spodniz : O 10; 57% 
675 Kamgafnowk sztuczkowe 4500 
Kalta damskie I męeżje imodn4 
kolory od 2500 do 1 —, urne 
nla dalecinne i chłopicce od 10M. 
Spódnice od 500. tellzna, poi 


czoca ¿Skarpetki i czustki, Wtriki 
w; bór modnych arewiotów, L0s'0* 
nów, kamgarnów, sowerkatow. 
batystów 1 bławaty. Poleca g3 
cenach hurtowych chrześcijańsiś 
ułsdnica towarowa pad tiru4 
gz WY. Lódzalt, BrT 
tła w Jagoda, Piotrkowska A hłe 
YJ waż dowód osobisty, y- 
dany w Łodzi na imię se 
na Jachowicza, i Sorog woja 
wy, wydan rzez P., K 
rj ydany p 21508 


Zs elfńska DBianistawa Zag 
paszport polski, WALA g $ 
Łodzl. z 
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"Redaktor odpowiedzialiy PAWBŁ URBANIAK  - 
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